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2  m k . 30 f e n .,  3  f r .  50 c t m .,  2 V a  s z y L ,  
7 0  c t m . a m e r y k .

P rN M u m e ra ta  ty g o d n io w a  w  K r a k o w ie  4 0  h , 
z  d o s ta w ?  de d o m u  4 6  h .

N u m er 8  f r ,  p o ś w ią te c zn y  4  f r .

k o s z tu j ą  o d  m ie js c a  w ie r s z a  je d n o s z p a lt o w e g o  
d r o b n y m  d r u k i e m  ( p e t it e m )  z a  p i e r w s z y  ra s  
2 0  h a l e r z y , n a s tę p n ie  p o  1 0  h a l . —  
o d  m ie js c a  w ie r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  p o  40 
h a l . z a  k a ż d y  r a z .  Ś l u b y ,  z a r ę c z y n y  i n e k r o lo g i 

p o  80 h a l . o d  w ie r s z a  z a  k a ż d y  r a z .  
2 a ł |c z n l k l  ( p r o s p e k t y  i  t .  d .)  p r z y j m u j e  s ię  z a  
c e n ę  2  k o r .  z a  1 0 0  e g z e m p l a r z y  d la  z a m ie j ­
s c o w y c h , a  1  k o r .  z a  10 0  e g z e m p l a r z y  d la  

m ie js c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .

R e k la m a c y e  o t w a r te  są w o l n e  o d  o p ł a ty  p o ­
c z t o w e j . —  R e d a k c y a  r ę k o p is ó w  n i e  z w r a c a  

i  b e z i m i e n n y c h  li s t ó w  n i e  u w z g l ę d n i a .

Reakcya w Hiszpanii.
, Lud kataloński, przebudziwszy się z 
jtoemki, wstrząsnął swemi krzepkiemi ra­
d o n y  i robactwo plugawe, co go przysia- 

opadło do stóp jego, jak opada pia- 
t i pył z nóg wędrowca, gdy już na 
^ardą wydostanię się ziemię.

To lud świadomy chciał zniszczyć, z zie- 
zrównać Bastylie ciemnoty, rozsadniki 

abobonów i zgorszenia, te gniazda szer- 
tooi, żywiących się miodem pracy milio- 

a°w  uciśnionych.
. Lud w wielkim swym gniewie nie co- 

się przed niczem: łuna pożarów i ca- 
dymów przykryły widnokrąg, zmie- 

8Mjąc Barcelonę na wulkan szalejący, rzy- 
| a,iący ogniem, w którym ścierają się dwa 
^Wioły, dwa prądy.

Oto odpowiedź na dawną inkwizycyę! 
Oto odpowiedź na siewbę ciemnoty!

** *
Rewolucyą w Katalonii zduszona.

. Rohaterskie żołdactwo, co pod dowódz- 
,^em niemniej bohaterskich potomków Hi- 
algów zmykało jak stada spłoszonych sa- 

przed atakami Marokkańczyków, bro­
jących  swej wolności, dokazało cudów 
dwagi przy tłumieniu wojny domowej, 

i Akty barbarzyństwa, przypominające 
p a w e  dzieło generała Gallifeta, a o ja- 
J eh mają dobre pojęcie mieszkańcy Sie­
ją c , Białegostoku, Łodzi, były na porząd- 

dziennym.
j Reakcya klerykalno-militarystyczna wzię- 

górę: z krzyżem w jednej, a karabinem 
l drugiej ręce rozstrzeliwano niewinnych, 
°biety, dzieci; pastwiono się w  szale roz- 

-Merzęcenia nad trupami rozstrzelanych.
^arancye konstytucyjne w zawieszeniu, 

jMki zabitych, a 4000 blisko obywateli 
tozących w  więzieniach i kazamatach —  
0 bilans świetnego zwycięstwa partyi 

'Porządku i ładu" nad „anarchią", prote­
gującą przeciwko barbarzyńskiej wojnie, 
powadzonej w  A fryce w święte imię ka- 
•Malizmu i imperyalizmu hiszpańskiego! 

Lecz nie koniec i na tem.
Rlerykalni konserwatyści, korzystając ze 

^ycięskiego pochodu reakcyi, postanowili 
^zyskać położenie i w gruzy obrócić 

dorobek hiszpańskiego postępu, a 
8p azem zemścić się na tych, którzy po- 
^ P u  tego byli twórcami i wodzami. —  

^ięc partye postępowe i skrajne prze­
r w a n e ,  przywódcy w  więzieniu, szkoły 
jpieckie zamknięte w całej Hiszpanii, a 

który był ich twórcą —  Ferrer —  
l aUipjon w  walce o wolność myśli —  w  

tomatach więzienia w  Montjuich.
* zacierano rę ce ! Rewolucyą zgnieciona,

tłumy zmasakrowane, wrogowie w pu­
łapce !

Lada dzień zaskrzypi szubienica pod 
ciężarem Iglesiasa, Ferrera i towarzyszy.

Lecz i w tych nawet warunkach, w  w a­
runkach stanu wojennego i najsroższych 
represyj trzeba było wystawić jakieś o- 
skarżenia przeciwko tym, których się po­
zbyć chciano, oskarżenia, któreby upozo­
rowały robotę kata!

O! O to tak nietrudno! A  więc: W szyscy  
aresztowani inteligenci —  to niebezpieczni, 
bardzo niebezpieczni „anarchiści", to „przy­
w ódcy" ostatniej rewolty, to świętokradcy. 
U Ferrera w czasie rewizyi znaleziono 
„przepis na fabrykowanie bomb i dyna­
m itu"; na jego rozkaz wyciągano trupy 
zmarłych zakonników i zakonnic i bezcze­
szczono na ulicach Barcelony. Na podsta­
wie tych fałszywych oskarżeń księżo-ka- 
towskie sądy wojenne miały wydawać w y ­
roki śmierci.

Lecz przy tej, tak „po familijnemu" pro­
wadzonej gospodarce domowej rząd p. Mau- 
ry zapomniał o jednem: o tem, że Hiszpa­
nia nie jest w Azyi, ani w  Honolulu, że 
wiadomości prawdziwe przechodzą mimo 
drakońskiej cenzury wojennej, i że Europa, 
a przynajmniej część jej przodująca, nie 
pozwoli na popełnianie morderstw pod pła­
szczykiem wymiaru sprawiedliwości.

W  Paryżu utworzył się komitet obrony, 
m ający na celu szerzenie ruchu protesta­
cyjnego przeciwko represyi hiszpańskiej, 
informowanie Europy o prawdziwym sta­
nie kwestyi i zbieranie zapomóg dla ofiar 
represyi. Komitet, do którego przystąpiły 
tysiące osób, a w  tej liczbie wiele powag 
świata naukowego, społeczno politycznego 
i artystycznego, przystąpił żywo do pracy 
i zdążył w  krótkim czasie poruszyć opinię 
publiczną.

Mityng za mityngiem, zebranie za ze­
braniem, protest za protestem we wszyst­
kich krańcach Francyi —  oto owoce pracy 
komitetu. Z  drugiej zaś strony komitet za­
jął się gromadzeniem materyałów, któreby 
dowiodły niewinności uwięzionych, a więc 
zarazem barbarzyństwa i okrucieństwa rzą­
du hiszpańskiego.

I zebrał ich niemało. Przytoczym y tu 
najciekawsze, bo dosadnie przedstawiające 
robotę policyi hiszpańskiej. Dnia 23 czerwca
b. r. Ferrer pisał z Mongatu do A rysty- 
desa Pratelle’a, członka wszechświatowego 
związku naukowego:

„Kochany kolegi! Tłumaczenie nadesła­
nego nam pańskiego artykułu „le Triomphe 
du dynamisme atomiane" ( T r y u m f  d y ­
n a m i z m u  a t o m i c z n e g o )  umieścimy 
dopiero w nrze z 1  października, ponieważ

„Biuletyn" nie wychodzi ani w sierpniu, 
ani we wrześniu.

Serdeczne pozdrowienia F. Ferrer".
List ten, czy też jego odpis znaleziono 

u Ferrera podczas rewizyi i uznano, że 
d y n a m i z m  a d y n a m i t  —  to jedno i 
to samo, a nawet dynamizm jest niebez­
pieczniejszy, bo rozrywa już nie na kawał­
ki a na atomy (atomiczny)!

Oto źródło najpoważniejszego oskarżenia, 
oto co ma służyć jako dowód przeciwko 
Ferrerowi i co ma go zaprowadziś na szu­
bienicę !

** *
Obecnie rząd hiszpański się spostrzegł, 

że w zaślepieniu swem posunął się zbyt 
daleko, i ustępując presyi powszechnej po­
czyna się cofać. Oto rada ministrów po­
stanowiła przedłożyć królowi do podpisu 
dekret, przywracający gwarancye konsty­
tucyjne i zwołujący kortezy na dzień 1 5  
października. Ustępstwa te są niewielkie, 
wziąwszy pod uwagę, że najbardziej zain­
teresowane prowincye Katalonii —  Barce­
lona i Gerona są wyłączone z dekretu; 
szkoły świeckie pozostają w dalszym cią­
gu zamknięte w  całej Hiszpanii.

Ale to jest dopiero początek; czem eu­
ropejska opinia publiczna będzie bardziej 
stanowczą, czein bardziej będzie manife­
stować swą pogardę dla rządu hiszpań­
skiego, tem bardziej ten będzie skłonnym 
do ustępstw, nie czując za sobą poparcia 
społecznego. A  więc niech się zerwie 
krzyk protestu i oburzenia wszędy, gdzie 
ludzie myślą, gdzie piętnują podłość, a dą­
żą do wolności i sprawiedliwości! Z . J .

Nowe rewelacye Burcewa
Opinia rosyjska, a zarazem zachodnio euro­

p e j s k a ,  znowu została poruszona przez naj­
nowsze odkrycia tow. B u r c e w a .

Przed kilka tygodniami skończył życie 
s a m o b ó j s t w e m  w Petersburgu s e n a ­
t o r  K o w a l e ń s k i j .  Zrobił on niegdyś szyb­
ką i ładną karyerę dzięki niczem się niekrę- 
pującej reakcyjnośei przekonań. Pełnił urząd 
dyrektora departamentu policyi i odznaczał 
się okrucieństwem. Następnie został senato­
rem i odegrał znaczną rolę podczas słynnego 
manewru z ordynacyą wyborczą do 2 giej 
Dumy, kiedy to „konstytucya" zmienioną nie 
została formalnie, lecz senat w drodze zwy­
kłej ogłosił pod kierownictwem p. Kowaleń- 
skiego cały szereg „wyjaśnień", któremi zna­
cznie zostało uszczuplone prawo wyborcze 
niektórych grup ludności.

Otóż ten sam filar reakcyi na schyłku ży­
cia zwątpił — i, jak to mówiono, wpadł w 
„kadetyzm", to znaczy dość radykalnie zmie­

nił przekonania. „KonstytucyonaJizm" Stoły- 
pina widocznie nawet temu człowiekowi wy­
dał się zbyt — swojskim. Popełnił wiec, jak 
wspomnieliśmy, samobójstwo, odesławszy po­
przednio cenne materyały i dokumenty do — 
Burcewa...

Burcew obecnie ogłasza, że zdemaskowanie 
pani Zuczenko w Berlinie zawdzięczać należy 
właśnie tym materyałom. Zarazem Burcew 
przystąpił do s z e r e g u  n o w y c h  s p r a w .  
Na razie został już zdemaskowany c z ł o n e k  
C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  „ B u n d u " , k t ó ­
ry — jak donosi „Gołos Moskwy" — zdołał 
umknąć.

Jesteśmy więc w przededniu nowych sen- 
sacyj.

*
G a r  M ik o ł a j  c z y t a  „ A r b e l t a r - Z e l t u n g " .

Ostatni zeszyt wydawanego przez B u r c e ­
w a  czasopisma „Byłoje" przynosi dalszy 
eiąg „Carskiej gazety", jak wiadomo, spisu 
raportu przedkładanego przez policyę carowi. 
W raporcie od 24 maja do 16  czerwca 1897  
znajduje się następujący ustęp:

„Dnia 24 maja 1897 r. (starego stylu) od­
było się w Wiedniu pod przewodnictwem 
posłów D a s z y ń s k i e g o  i K o z a k i e w i ­
c z a  zgromadzenie ludowe, w którem wzięło 
udział około 5000 ludzi, w tem wielu stu­
dentów rosyjskich. Przed otwarciem zgroma­
dzenia zwołanego celem zaprotestowania prze­
ciw despotyzmowi w Rosyi wręczyła rosyj­
ska poddana, żydówka Perl, narzeczona by­
łego studenta uniwersytetu w Noworosyjsku 
Kapelusza, który na zawsze został z Rosyi 
wydalony, a teraz zajmuje się przewożeniem 
zabronionej literatury do Rosyi, posłowi Da­
szyńskiemu list emigranta Plechanowa, w 
którym ten prosi, aby Daszyński w swej mo­
wie wskazał, że rewolucjoniści rosyjscy nie­
tylko społeczną, ale także polityczną walkę 
prowadzą.

W tym ssnsie mówił też Daszyński i w y­
wodził, że mimo represyi w Warszawie wy­
chodzi już trzeci rok pismo „Robotnik" i że 
z Niemiec przywozi się corocznie do Rosyi 
4000 egzemplarzy pism rewolucyjnych.

Po Daszyńskim przemawiał Kozakiewicz 
w tym samym duchu, poczem urządzono 
składkę na rzecz organizacyj rewolucyjnych 
w Rosyi.

Sprawozdanie o tem zgromadzeniu podało 
kilka gazet austryackieh, między innemi tak­
że „Arbeiter-Zeitung", którą w osobnej ko­
percie załącza się".

Towarzysze! Agitujcie za prasą robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu*1

A .  C O N A N - D O Y L E .

%

Losy rebelii.
S p o l s z c z y ł  S .  J e s i e ń .

Język ma dłuższy od rozumu, a zanim 
^ Ptzedsięweźmie, to się przez dwa dni po 
^. ^ie drapie — odciął stary żołnierz. — Boże, 
^toimi to ludźmi miała się udać ta wyprawa!

suponował, że chociaż na tyle się zdo- 
^ ‘b aby zebrać co się da ludzi i cofnąć Bię 
^ % 0lice górzyste, gdzie takich gołonogich 
tfj °tow nikt nie dosięgnie, bo od maleństwa 
Xj a czworakach drapie się po skałach. I po- 
i 'Msz waszmość, że wszyscy uwięzieni! Otóż 

dla nas. Powiadam waści, że jeśli 
(L .^outh nie przestanie ociągać się a nara­
do e> nie porazi wroga w samo serce, zamiast 
los .̂° słabiźnie ekscytować, to czeka nas taki 

tok Argyle’a i Rumbolda. Jakto! Toż i te- 
to „8,edzą dwa dni w Axminster, niewiadomo 
to > kiedy każda chwila jest droga. Mamyż 

2Proszeniu każdego oddziału milicyi śpie­
w u  Przez dwa dni „Te Deum", kiedy Chur 
Ha 1 L®versham podążają co tchu na zachód 

wszystkich ludzi, jakich można było

^ asz waszmość racyę — odrzekł bur- 
~~ To też, gdy książę przybędzie, bę- 

y S ° nakłaniali do szybszych kroków, 
^tod mu teraz doradców w wojnie do- 
tozy ,Czcnych, bo po stracie Fletchera niemasz 

Jego boku prawdziwych żołnierzy.

— Tak — rzekł Saxon markotnie. — Te­
raz. gdy Argyle pobit, stajemy twarzą w twarz 
z Jakóbem, we własnych mieczach jedyny 
mając sukurs.

— Im też i zacności naszej sprawy ufać 
odtąd będziemy. Jakże waszmościom poru­
cznikom podobają się nowiny ? Czy wino nie 
straciło smaku w waszych ustach? I czy wy 
trwacie po tem, cościejsłyszeli, w ochocie dla 
sprawy Pańskiej?

— Co do mnie — odparłem — wytrwam 
do końca.

— I ja z tobą, Michale — rzekł Ruben.
—  Dla mnie zaś wszystko jest zgoła obo­

jętne, dopokąd jestem w zacnej kompanii i do- 
pokąd życie się nie cni z bezczynności — do­
dał Sir Gervas.

— W takim razie — rzekł burmistrz — 
wróćmy każdy do swoich czynności, aby 
wszystko było gotowe na przybycie księcia. 
Tymczasem zaś zechciejcie waszmościowie 
rozgościć się pod moim dachem.

Saxon jednak żadną miarą nie chciał przy­
stać na tę propozycyę, przekładając, że przy 
wojsku musi wstawać rano i chodzić spać 
późno, a do niewygód przywykł, więc woli 
pozostać w zajeździć. Burmistrz też nie na- 
stawał, widząc, że stary żołnierz twardo stoi 
na swojem. Co do nas jednak, to chętnie 
przyjęliśmy gościnną propozycyę i zamieszka­
liśmy pod dachem burmistrza.

Saxon miał swoje powody, dla których tak 
uparcie obstawał przy pozostaniu w zajeździe. 
Chodziło mu mianowicie o to, aby się nie 
pospolitówaó z czejadzią, co przy obyczajach, 
panujących w purytańskich rodzinach, było

nieuniknione, a w wyrachowaniach nowo- 
kreowanego pułkownika popsułoby wszystkie 
szyki. Zauważyłem istotnie, że ten chytry 
człek tak układał wszystkie swe słowa i po­
stępki, aby zjednać sobie sekeiarzy, a jednak 
wpoić w nich respekt i posłuch, jak dla wo­
dza. Wierzył bowiem mocno, że w takich ru- 
chawkach najskrajniejsze partye biorą zawsze 
górę.

— Fanatyzm — mówił do mnie pewnego 
razu — to gorliwość, a gorliwość — to wy 
trwanie w trudach, a wytrwanie daje władzę.

Takim był punkt ośrodkowy wszystkich 
jego planów i knowań.

Więc przede wszy stkiem przystąpił de roz­
winięcia i ujawnienia swych talentów woj­
skowych i nie szczędził czasu ni sił, aby u 
czynić swe zalety o ile możności jaknajwię 
cej bijącemi w oczy. Od świtu do południa 
i od południa do poź ego wieczoru regiment 
nasz ćwiczył się i ćwiczył, aż wkońcu słowa 
komendy i chrzęst broni obrzydły naszym 
uszom. Poczciwi mieszczanie mogli byli uwa 
żać „regiment piechoty Saxona“ za część 
rynku, równie dobrze, jak krzyż i plebanię. 
Saxon miał wiele do zrobienia w krótkim 
czasie, tak wiele, że innemu opadłyby ręce 
beznadziejnie. Musieliśmy nietylko musztro­
wać się całym regimentem, lecz ćwiczyć ka­
żdy oddział w różnych zwrotach i ruchach, 
zapoznać się z ludźmi, zapamiętać ich na­
zwiska i potrzeby. A jednak pracę czyniło 
nam lżejszą to przeświadczenie, że nie szła 
ona na marne, że po każdem ćwiczeniu lu­
dzie trzymali się bardziej po żołniersku i spra­
wniej władali bronią.

W miarę naszych postępów rośliśmy także 
w siłę, bo wielu z nowoprzybywających, 
zwabionych wojowniczym wyglądem naszego 
regimentu, powiększało nasze szeregi. Mój 
oddział wzrósł tak, że musiał być rozdzie­
lony na dwa mniejsze, a inne powiększyły 
się także. Muszkietnicy Sir Gervas’a doszli 
w liczbie do stu — wszyscy uzbrojeni w 
muszkiety i wyćwiczeni w strzelaniu.

Raz późnym wieczorem powracałem z mu­
sztry do domu burmistrza, gdy naraz usły­
szałem za sobą tentent, i obejrzawszy się, 
poznałem Rubena. On zaś podjechał bliżej i 
począł mię namawiać, abym udał się z nim 
na przedmieście, gdzie zobaczę ucieszne wi­
dowisko. Nie byłem wprawdzie w owej 
chwili usposobiony do płochych rozrywek, 
jednak na nalegania towarzysza zawróciłem 
konia i pojechałem na przedmieście, zwane 
Shuttern, co znaczy Okiennice, gdzie zatrzy­
maliśmy się przed odosobnioną od innych 
budynków szopą, nazewnątrz podobną de 
stodoły, i zajrzeliśmy przez okienko do 
wnętrza.

Niezwykły widok uderzył nasze oczy. Bu­
dynek, służący niegdyś za skład wełny, a 
obecnie za kwatery dla wojska, był rozja­
śniony światłem kaganków i świec. Dokoła 
gromadziło się mnóstwo wieśniaków, pomię­
dzy którymi poznałem wielu z mojego od­
działu, palących fajki, modlących się, lub 
czyszczących broń, pośrodku zaś stały ławy, 
na których siedziało na okrak stu ludzi z 
oddziału Sir Gervas’a i każdy zaplatał war­
kocz siedzącemu przed sobą.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Organ eentralny polskie] partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5  popołudniu, a nadto w poniedziałki

i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.



Demonstracya wiedeńska.
N ied zie ln a  d e m o n stra cya  ro b o tn ik ó w  w ie ­

deń sk ich , m a ją c a  n a  ce lu  n apom nieć p a r­
lam en t do rzete ln e j p ra c y  sp o łeczn ej, b y ła  
ta k  ogrom n ą i im p on u jącą , ja k  n a jw ię k sz e  
d e m o n stracye  z cz a só w  w a lk i o  re fo rm ę 
w yb o rcz ą . D zien n ik i o cen ia ją  ilo ść  zgro m a­
dzon ych  ro b o tn ik ó w  n a  60— 70 ty s ię c y . 
C a ła  o lb rz y m ia  h a la  lu d o w a w  ra tu szu , 
o raz  c a ły  o g ro m n y  p lac  przed  ratu szem  
z a p e łn iły  s ię  tłu m am i rob otn ików , k tó rz y  
o d d zia łam i p rz y b y li z p o szczegó ln ych  d z ie l­
n ic  z czerw o n ym i sztan d aram i n a  czele.

W  sa li p rzem aw iali tow . p o sło w ie  S  k  a- 
r e t ,  P e r n e r s t o r f e r  (k tó ry  ta k że  p od­
n ió sł sp ra w ę  F e r re ra  w śró d  o k rz yk ó w  z g ro ­
m a d z o n y ch : „H och  F e r r e r !* ) , dr A d l e r  
i S e i t z ,  oraz  ra d c a  m ie jsk i D o  m e s .  
P rz ed  ra tu szem  p rz em aw ia li tow . p o słow ie  
S c h u h m e i e r  (k tó ry  ró w n ież  u czcił p a ­
m ięć F e rre ra , p rzyczem  słu ch acze o d k ry li 
g ło w y )  i W i n a r s k y ,  to w a rz y sz k a  B o -  
s c h e k  i p o se ł se jm o w y  tow . S e v e r .  Po  
le w e j stro n ie  ra tu sz a  p rz em aw ia li w  ty m  
że cz a sie  tow . p o sło w ie  R  e  u  m a  n  n , S  k  a- 
r e t ,  G l ó c k e l  i F o r s t n e r ,  a  po p ra ­
w e j to w a rz y sz k a  P o p p .

R ó w n ocześn ie  n iem ieccy  n a ro d o w cy  z 
p o słem  M alik iem  n a  czele  u rząd zili t. zw . 
„b u m m el*  n a  R in g stra sse , ja k o  kon trde- 
m o n stracyę , w  k tó re j je d n a k o w o ż  w z ię ło  
u d z ia ł z a led w ie  6 — 8  ty s ię c y  osób, prze­
w ażn ie  m łod zieży . Z a c h o w y w a li s ię  oni 
p ro w o k u jąco  w o b ec rob otn ików , skutk iem  
czego  om al n ie p rz y sz ło  k ilk ak ro tn ie  do 
starć , k tó rym  zap o b ieg ła  ty lk o  ro z w a g a  
to w a rz y sz ó w , k ie ru ją c y c h  d e m o n stra cy ą  ro ­
botniczą.

M asa  robotn icza  u d a ła  s ię  w  zw a rty m  
poch odzie przed  p arlam en t, gd zie  z dzie­
s ią te k  ty s ię c y  p ie rsi z a g rz m ia ły  o k r z y k i: 
„P re c z  z B ie n e r th e m ! P recz  z n ieu d o ln ym  
rz ą d e m ! C h cem y  zdoln ego  do p ra c y  p a r­
lam en tu  !“

Szpiegostwo pruskie.
Lw ow ski tygodnik „Rzeczpospolita* przy­

nosi rew elacye B o l e s ł a w a  R a k o w s k i e  
g o ,  który w ysługiw ał się policyi pruskiej od 
r. 18 9 8  do r. 19 0 8 . Zeznania te R akow ski 
złożył w P aryżu  w e w rześniu b. r.

R akow ski zaznacza, że w „policyi pruskiej 
dzieją się nieraz rzeczy wprost wstrętne, 
w kraczające w  dziedzinę krym inalistyki*.

Prusacy do spraw  polskich m ają sw oje 
biuro policyjne pod kierownictw em  Zachera, 
znanego z procesu studentów uniw ersytetu 
w  Poznaniu i z procesu gim nazyalistów  w 
Toruniu. Zacher, urodzony z m atki Polki, 
podlega bezpośrednio m inisterstwu spraw  we 
wnętrznych i utrzym uje agentów w  całej 
Polsce i na em igracyi. Do niego zw racają  się 
w sz yscy  ze sprawam i polskiemi, jego głos 
je st decydujący o spraw ach stow arzyszeń, 
życia kulturalnego i politycznego.

Biuro Zachera w yd aje okólniki o sprawach 
polskich i zw raca innym  policyom uw agę na 
niektóre zjaw iska życia  polskiego. Tak n. p. 
zwróciło uw agę na Skarb  Narodow y i osoby 
nim się interesujące. Dla lepszej oryentaeyi 
w  sprawach polskich b iur® w ydaje tygodnik 
urzędow y p. t .: „Gesam m tueberblick der pol- 
nischen Tagesliteratur*, w  którym , opierając 
się na prasie polskiej i na rew elacyach  agen 
tów, m aluje życie polskie.

A b y mieć zadanie ułatw ione i szyb szy  
przegląd osób, policya w ydała w roku 19 0 7  
album „proskrybow anych*, w ięc osób w yd a­
lonych z Prus, albo w ybitnych pracow ników 
n aro d o w ych .Jest tu : H enryk S i e n k i e w i c z  
i Rom an Dm owski, działacze em igracyjni Mił 
kow ski, Lew akow ski, Gasztowtt i Korytko, 
Zygm unt W asilew ski, Fr. Raw ita-Gaw roński, 
Wł. R abski, Strokow a, D a s z y ń s k i  i wielu 
innych. Album  opatrzono 264 fotografiam i.

Zacherow i podlega osobne biuro do spraw 
górno śląskich, a nadto wielu agentów poli 
cyjnych, szpiegów -Polaków , m iędzy którym i 
nie brak kelnera w  Bazarze poznańskim, ko­
m isarza „S tra ż y * , w łaściciela drukarni, w y  
bitnego Sokoła i jednego z redaktorów gali­
cyjskich.

P raw ą ręką Zachera jest eks-żandarm  Frost, 
k tóry  ma również swoich agentów. Niektórzy 
z nich podsuw ają się pod nazw iska znanych 
księży Jezu itów , odpraw iają m szę i szpiegują 
Polaków  w  G alicyi. Do takich należy i autor 
rew elacyj Rakow ski, który w czasie bytności 
w  r. 19 0 0  we Lw ow ie, gdzie pracow ał w  re 
dakcyi „Gońca i Iskry*  Cham skiego Dzików 
skiego, w ykradł śp. Jan o w i Popławskiem u 
m em oryał o czytelnictwie ludowem w Galicyi, 
za co dostał 800 m arek. R akow ski, sajęty  
później w  K rakow ie w  księgarni W ojnara,

śledził działalność W ojnara i Strokow ej i skradł 
w iele broszur ludow ych dla policyi pruskiej. 
W spólnie z innym i R akow ski sporządzał spra­
w ozdania ze zlotów sokolich, w iecu narodo­
wego w  r. 19 0 2 , jakkolw iek  w  nich nie brał 
udziału. Te m ateryały drukowano w  „G e ­
sam m tueberblick der polnischen Tageslitera­
tur* i na nich, jako na podstaw ow ym  mate- 
ryale , opierano się w  polityce antypolskiej.

B yło  staraniem  władz pruskich udowodnić, 
że istnieje m iędzy posłami polskimi ze w sz y ­
stkich trzech zaborów ścisły  z w ią ze k ; w  tej 
spraw ie zaangażow any b ył siedzący w  w ię­
zieniu krakow skiem  D e k i e r t ; zam iar ten 
jednak się nie udał. Tak samo trudno jest 
policyi dowieść, że pieniądze fundacyj kia 
sztorów francuskich złożono u Polaków .

O prow okatorskiej robocie policyi św iadczy 
to, że opracow yw ano odezw y L igi Narodowej 
w zyw ające do powstania i td .; fikcyjn e te o- 
dezw y porozsyłano do pism i w ła d z ; z niemi 
pisma polem izowały, na nie pow oływ ał się 
m inister Hammerstein.

R akow ski w ym ienia cały  szereg szpiegów 
pozostających w  usługach policyi pruskiej. 
Oczywiście trzeba spraw dzić w szystkie  szcze­
góły tych rew elacyj byłego szpiega i w ycią  
gnąć z nich konsekw encye.

Przegląd polityczny.
Zwycięski pochód niemieckiej socyalnej de­

mokracyi. Odkąd parlament niem iecki uchw alił 
nowe ustaw y podatkowe, zaczynają m asy 
ludności daw ać odpowiedź na ten zamach — 
głosowaniem  na socyałno dem okratycznych 
kandydatów . Każdy w ybór uzupełniający do 
parlamentu pow iększa liczbę głosów  i posłów 
socyalistycznych. Nawet w ybory do w ydzia­
łów pow iatow ych w  A l z a c y i ,  gdzie so- 
cyalna dem okracya była  dotąd słabo repre­
zentowaną, przyniosły jej w ielkie sukcesy. 
Jeszcze  większem  było zw ycięstw o przy w y  
borach sejm ow ych w księstw ie s a s k o - m e i  
n i n g e ń s k i e m ,  gdzie w  m iejsce pierw o­
tnych 7 w ybrano w  pierwszem głosowaniu 
9 socyalistów , a w  3  okręgach przychodzą 
do ściślejszego w yboru. Także mandat do 
parlamentu z tego księstw a przypadnie so- 
cyalistom , jeżeli obecny poseł z powodu nad­
użyć przy w yborze zostanie w ykluczony.

To samo stanie się z pewnością z manda 
tem z K o b u r g a ,  gdzie przy w yborze od­
bytym  1 2  b. m. kandydat socyalistyczny 
otrzym ał najw iększą liczbę głosów. Mandat 
ten dotąd był zaw sze w rękach narodowo- 
liberalnych.

W ciągu tego m iesiąca odbędą się w ybory 
do sejm ów w S a k s o n i i  i B a d e n i e ,  tu­
dzież w ybory uzupełniające do parlamentu w 
H a l l ?  i E i s e n a c h ,  do których partya przy­
stępuje z najlepszem i nadziejam i.

Przegląd społeczny.
Baczność kaflarzal S ta n is ła w o w sk a  g r u ­

pa to w a rz y sz ó w  k a f la r z y  p ro w ad zi w a lk ę  
cen n ik o w ą ju ż  od sze reg u  m ie sięc y  z f ir ­
m ą  A rn o ld a , k tó ra  p o zo sta je  w  b o jkocie .

F irm a  ta  je s t  je d n ą  z tych , k tó re  z a s łu ­
g u ją  na  szczegó ln ą  u w a g ę , g d y ż  w ła ś c i­
cielem  je j je s t  so b ie  u b o g i „ ż y d e k " , k tó ry  
n ie  p o siad a  n a jm n ie jszeg o  p o ję c ia  o n a ­
szym  zaw od zie  i w ed le  sw e g o  p o jęc ia  
ch c ia ł ró w n o cześn ie  tra k to w a ć  n a sz ych  to ­
w a rz y sz ó w  k a fla rz y , lecz go  ten  k ro k  z a ­
w iód ł, bo  ro b o tn icy  zorgan izo w an i i św ia ­
dom i n ie pozw olą  i n ie dad zą  so b ie  p ra w  
i w a ru n k ó w  ra z  ju ż  z d o b ytych  od ebrać . 
W obec teg o  b y li zm uszen i n a si to w a rz y ­
sze k a fla rz e  n a ło ż yć  b o jk ot n a  tę  firm ę 
m izern ą, k tó ry  trw a ć  b ęd zie ta k  d łu go , 
ja k  d łu g o  g łu p ia  zaro zu m ia ło ść  tego  „p a ­
n a*  n ie  zm ieni s ię  i n ie  zgodzi s ię  n a  s łu ­
szn e, a  ew en tu a ln e  żąd an ia  robotn icze. 
W  o b ecn e j ch w ili je s t  on n ie u g ię tym , g d yż  
m a  k ilk u  p ach o łk ó w , k tó rz y  s trz eg ą  je g o  
in te resu  i k tó rz y  ra cz e j w o le lib y  zostać 
je g o  zau szn ik am i i pom iataczam i, n iż iść  
rę k a  w  rę k ę  ze z o rgan izo w an ym i ro b o tn i­
kam i, a  są  n im i n ie ste ty  b y li z a ło ż y c ie le  
n aszej g ru p y  w  S ta n is ła w o w ie : P a w e łe k  
Jó z e f  i M iec z ysław  G ie łczyń sk i. N ie pom o­
g ły  u pom nien ia, p ro śb y  i u w a g i w sz e lk ie ­
go  ro d za ju , w o b ec czego  g łó w n y  n asz  
z w iąze k  c e n tra ln y  b y ł  zm u szo n y w y k lu ­
cz yć  raz  n a  z aw sze  tych  n ieu g iętych  o- 
b roń ców  k ieszen i i in teresu  p rzed sięb io r­
cy . W yk lu czen i i w yrz u ce n i ze zw iązk u  
n aszego  P a w e łe k  Jó z e f  N r le g ity m a c y i 4304  
i M iecz ysław  G ie łc zy ń sk i N r le g ity m a c y i 
430 2  z a s łu g u ją  na w z g ard ę  pu b liczną  i n a ­
p iętnow anie.

W  d od atku  do sw e g o  n ikczem n ego  po­
stęp k u  w c ią g n ę li oni je sz cz e  k ilk u  podo­

b n ych  so b ie  fu sz eró w , k tó rz y  s tan o w ią  
d o b ran ą  kom p an ię, a  n a z w isk a  ich  p o d a­
je m y  ja k o  w y k lu cz o n yc h  z o rg a n iz a c y i 
b o jk o tb re ch eró w : T o m asz  P a w e łe k , K a ro l 
P a w e łe k , ra fin o w a n y  s tre jk b re ch e r je sz cz e  
z K ra k o w a , F e lik s  K o ru p c z y ó sk i i C hoda- 
siew icz . A ż e b y  p o w ię k sz y ć  sz a jk ę  sw ą , a 
n ie  m a ją c  ju ż  w ięce j pod ob n ych  do s ieb ie  
in d yw id u ó w , G ie łc zy ń sk i, sam  sko ń czon y  
fu sz e r, w z ią ł do n a u k i s ta w ia n ia  p ieców  
sw e g o  sz w a g ra  G o n tk o w sk ieg o , z zaw odu  
sto larza . P rz yp o m in a ją  oni p rz y s ło w ie : 
„U c z y ł M arcin  M arcin a*...

Na strejk generalny w Szwecyi zeb ran o  
dotąd  za  p ośred n ictw em  o rg a n iz a c y j z a ­
w o d o w ych  w  A u s t r y i  6 7 .14 4  K  96 h.

Baczność introligatorzy I Z powodu ruchu 
cennikowego w  Krakow ie ostrzega się za­
m iejscow ych tow arzyszów  introligatorskich, 
żeby do K rakow a nie przyjeżdżali !

S p raw y  p a rty jn e .
Szkoła partyjna w Krakowie. W  pon iedzia­

łe k  1 8  b . m . o god z. 7 w ieczorem  o d b y ło  
s ię  u ro cz y ste  o tw arc ie  n o w ego  (drugiego) 
k u rsu  k ra k o w sk ie j sz k o ły  p a rty jn e j, do k tó ­
re j w p isa ło  s ię  o k o ło  50  uczniów  z pośród  
z o rg a n izo w an ych  to w a rz y sz ó w . Im ien iem  
p a rty jn e g o  w y d z ia łu  o św ia to w e g o  o tw o rz y ł 
k u rs  k ró tk iem  przem ów ien iem  tow . E m il 
H a e c k e r ,  poczem  p rzem aw iali do uczn iów  
sz k o ły  tow . T a d e u sz  B o b r o w s k i  im ie­
niem  m ie jsco w ej k o m isy i o św ia to w e j, tow . 
d r E m il B o b r o w s k i  im ien iem  kom itetu  
w y k o n a w cz e g o  p a rty i, tow . C z a p i ń s k i  
im ien iem  p re le g e n tó w  sz k o ły . N astęp n ie  
w y g ło s iła  sw ó j p ie rw sz y  w y k ła d  tow . dr 
H elen a L a n d a u o w a ,  k tó ra  w  te j szko le 
u cz y  ekon om ii p o lityczn ej.

Złodziejska „Spółka" w Jaśle.
Jasło, 1 7  października.

Celem sam oobrony przeciw  lichwiarzom  ż y ­
w nościow ym  założyli kolejarze jasielscy  w  r. 
19 0 7  „Spółkę spożyw czą*. Znakom ite warun 
ki, ja k  niski czynsz za lokal w budynku ko­
lejow ym , urządzenie sklepu tanim kosztem 
opędzone, ulgi w  kosztach transportu i inne 
udogodnienia, czynione przez dyrekcyę kole 
jow ą w  K rakow ie, w różyły „Spółce* znako­
m ity rozwój. To też kolejarze przystępow ali 
chętnie z udziałem 25  K, w ierząc, że k rw a­
w y  ich grosz w łożony w  „Sp ó łk ę" przyniesie 
obfitą korzyść wspólną.

Niedługo jednak doznali przykrego rozcza­
row an ia : „Sp otka*, licząca przeszło 200 człon­
ków , m ająca 14 0  000 K rocznego obrotu i w yż 
wspom niane udogodnienia, po 2  letniem istnie­
niu prócz znacznego długu w ykazu je obecnie 
szalony deficyt.

Ten opłakany stan m ajątkow y „Spó łk i*  za­
wdzięczać należy byłem u zarządow i tejże. P re ­
zesem „Spółk i* „w yb ran o* inspektora Miihl 
rada, k tóry  w raz z kierownikiem  sklepu Wło­
chem i 2 urzędnikam i o mało „Spó łk i*  zupeł­
nie nie przepytlow ał. Z instytucyi, m ającej 
służyć ogółowi, urządzono kasyno pryw atne 
dla kilku przyjaciół Miihlrada lub kum otrów 
kierow nika. Śniadanka i libacye trw ały  nieraz 
do późnej nocy. P. Miihlrad „Spółkę* jak  i 
zarząd jej uw ażał za filię swojej ogrzewalni, 
gdzie urzędow anie oparł na lizunach i denun- 
cyan tach ; despotyzm  swój i sam owolę prze­
niósł z ogrzew alni do „S p ó łk i* . W niosków 
staw ianych na posiedzeniach zarządu „Sp ó ł­
k i* , zdążających do uzdrowienia stosunków
1 zaprow adzenia kontroli, stale nie dopuszczał 
pod obrady, a oponentom groził przeniesie­
niem. Postarał się naw et w  dyrekcyi o prze 
niesienie oponentów : G łuszka i B rożyn y, któ­
rym  z trudem udało się nadal pozostać w 
Jaśle .

Niejeden z członków zarządu, bojąc się 
narażać na s ;k a tu ry  i przeniesienie, milczał 
lub w ystępow ał z zarządu. Dzięki też gospo­
darce Miihlrada „Sp ó łka* niszczała i z koń­
cem roku zam iast rozdzielić ja k ą  dyw idendę, 
zaciągnięto znaczną pożyczkę na dalsze „pro 
wadzenie* „S p ó łk i* . Dopiero po przeprowa- 
dzonern przez delegata dyrekcyjnego p. Mul 
lera szkontrum , p. Muhlrad, otrzym aw szy 
„w in ka* z góry , dał z zarządu „Spó łk i*  
nura.

Po jego ustąpieniu w eszli do zarządu p. 
nadinżynier W odziezko ja k o  prezes, tudzież 
p. nadinżynier Sobolew ski jako członek ko­
m isyi rew izyjnej. Panow ie ci wnieśli do za 
rządu „Spółk i* spory zasób szczerych chęci, 
a głównie —  czyste ręce. Przeprowadzono
2 razy dokładne szkontrum , które w ykazało 
2 2 2 5  koron deficytu, i zaprowadzono ścisłą 
kontrolę; było to dobre, lecz spóźnione, a

„Spółka* zrujnow ana, chcąc się ratować, V°‘ 
drożyła tow ary, eo chyba na dobre „Spółce 
nie w yjdzie.

Nie pomogą naw et zapewnienia p. Mil®2®' 
nowskiego, „że  „Sp ó łka* ma się dobrze, tylj* 
ten dureń z dyrekcyi na papierze narobi 
deficytu*, w szyscy  czują, że grubo cuchnie'

Że mimo w szystko członkow ie nie urz4' 
dzili dotąd m asowej dezercyi z owego 
8um u“ , to tylko dlatego, że w ierzą ©m» 1 
znajdzie się przecież ktoś, co w inow ajcę 
smutnego stanu w  „Spółce* pociągnie do °  
powiedzialności i w yrządzona szkoda napr® 
w ioną zostanie.

Na tej drodze apelujem y do dyrekcyi k°*eI 
i zarządu „Sp ó łk i* , by zarządzono dok ład0** 
rew izyę przez krajow ego lustratora ze L * 0' 
w a, któryby całą gospodarkę od założeń1 
fachow o zbadał i spraw ozdanie walnem u zgr° 
madzeniu do wiadom ości podał.

Poniew aż dotychczasow y kierow nik sklep 
z dniem 1  listopada b. r. ustępuje, nale« 
przeto w  m yśl §§ 5, 6 i 8 kontraktu z 
zaw artego kaucyę jego w  kw ocie 1000 
obłożyć sekw estrem .

Już wyszedł z druku!
WIELKI ILUSTROWANY

KALENDARZ ROBOTNICZY
n a  ro k  1 9 1 0

i z aw iera : kalendarz rzym sko - k a to lik 1! 
grecko - katolicki, ew angielicki, żydowski 
astronom iczny, dział in form acyjny, oraz b0' 
gaty  dział literack i, na który składają sif  
w yjątek  z pam iętnika Ignacego D a s z  y  **' 
s k i e g o  (aresztowanie go w  Królestw ie, V?1?' 
zienie, odstawienie do granicy) z ilustracy8' 
m i; nowele Ż e r o m s k i e g o ,  T e t m a j e r 8’ 
Antoniego P i o t r o w s k i e g o  (z ilu strac ji' 
mi), Zbigniew a W o s z c z y ń s k i e g o ,  
nona K o s t e c k i e g o ,  G o r k i e g o  i ii-my6*1' 
artyku ły  W ilhelma B o e l s c h e g o ,  H en ryk  
C u  n o w a , Antoniego P a n n e k o e k a ,  St8' 
n isław a G i e r s z y ń s k i e g o  i t. d . , szerej> 
p o e z y j  i kilkanaście r y c i n  znakom 1*)’0 
m alarzy, m iędzy niemi reprodukcyę znaneS° 

obrazu Strój now sk iego : „A gitator*. 
C ena 8 0  h , z  p r z e sy łk ą  9 0  **' 

Do n a b y c ia  u  w sz y stk ic h  ko lp o rteró w  
ty jn y c h  oraz  w  ad m in istracy i w ydaw nictw  

P . P . S . D . K ra k ó w , W iśln a  5.

K R O N IK A .
K ra k ó w , 19  października- 

Now iny k r a k o w sk i* ^
Publiczny wlec lokatorów dzielnicy Klep*r*

odbędzie się w e środę 20  b. m. o godz- 
wieczorem  w  sali hotelu „B risto l* przy P ' 
M atejki 4. .

W sprawie strejku kelnerów w hotelu
inform ują nas, że sprostowanie, umieszcż0*1
w e w czorajszym  „N aprzodzie*, polega o8 

jj
praw dzie, gdyż kelnerzy nie w y stę p y ^ "; 
przeciw właścicielow i hotelu p. Micha*0 
Landesow i. Natomiast zarzuty odnosiły 6 
do jego brata M aksa Landesa, zarządcy ^ , 
telu R oyal, co do którego kelnerzy zarz° > 
te w  całości podtrzym ują. Odnosi Bię to szC?ń. 
golnie do w zięcia od kelnera Pom eranza *8.j 
cuszka za w skazanie posady, do niezłożcb 
rachunku z zebranych w  K rakow ie 360 ** 
ron w kładek do organizacyi centralnej 1 
posługiwania się Jeanem  Heimem jako fa*5*

c8'
rem.

Cudsm uszli śmierci dw aj murarze 
jący  przy budowie p. Habera w  Podgór*0! 
Majster p. J .  G lonczyk zbudował tanim 
szlem  rusztow anie dla tej budow y, — * 
obaj m urarze pracowali na w ysokości ^  
giego piętra, deski pękły. Tylko dzięki 
padkow i i niezw ykłej zręczności udał© 
obydwom  utrzym ać Bię i przedostać się 
całą część rusztow ania. .,,,

To już nie pierw szy w ypadek tego ro ^ fjje  
Pp. m ajstrowie widocznie lekcew ażą zup6* 
życie robotnicze i u żyw ają  do rusztowań 
pełnie nieodpowiedniego m ateryału. Przesb 
gam y tych panów przed następstw am i 
zniecierpliw ieni robotnicy mogą poradzie 
bie z majstrami w  całkiem  przez nich meP 
żądany sposób! y*

Z pogotowia ratunkowego. 73 letnia Ma J 
K aw alcow a z Sulechow a została dziś * p  
przejechaną przez dorożkę, przyczem  odm 
dotkliwe obrażenia.

Płyty zonofonowo po kor. 2'

Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW

Józefa Webstera
LWÓW, SYKSTUSKA 2. —  KRAKÓW, GRODZKA 71, obok Wawelu.

Przeróbki lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz 
- ......   W YBÓ R PATHEFONÓW I P Ł Y T . r r - r =

Odznaczony na wystawia jubileuszowej n a jw yższem  
odznaczeniem  G ran d  P r ix  19 0 8 . Jsnsralne zastęp­
stwo Akc. Gramofonów z markę „Piszący Aniołek".
P o le ca  sw o je  stanow czo  bez szm eru  g ra ją c e  gram o fo ­
n y  uzn an e przez p ierw szo rzęd n ych  zn aw ców  za  n a j­
lep sze  i n a jtrw a lsze . K o rz y stn a  w ym ian a  p ły t. Czę­
ści sk ła d o w e  i w a rsz ta ty  re p e ra c y jn e  na m iejscu .

Gramofon koncertowy z 10 płytami BO koron.
Cenniki darmo i opłatnie. 20.000 płyt na składzie.

. G R A M O F O N "  

Płyty z aniołlciei® po »

tu 
‘ę o



O U/a w  nocy w racający  do domu na Prą- 
daik dorożkarz Antoni M aniak został koło 
koszar Rudolfa napadnięty przez 6 ludzi, 
którzy zranili go kam ieniam i. Napastnicy 
^biegli.

Usiłowano samobójstwo. Tadeusz S ., aktor 
Prow incjonalny, usiłow ał wczoraj w ieczór 
r*Ucić się do W isły, ale zdołano go p rzytrzy­
mać. Powodem  rozpaczliw ego kroku jest brak 
środków do życia.

Kradzieże. Policyi tutejszej doniesiono z 
Trzebini, że na dworcu tam tejszym  skradziono 
Pewnemu A nglikow i, jadącem u z Krakow a 
do W iednia, portfel zaw iera jący  80 funtów 
Szterlingów (około 19 0 0  koron). Spraw ca, 
który chciał uciec przez okno w  w ychodku 
pagonu, został u ję ty ; nazw isko' jego dotąd 
Pie zostało stwierdzone.

D zierżaw cy dóbr Izakow i K upferbergow i 
^  Bahnowatem  skradziono 3000 koron go­
tówką, książeczkę tow arzystw a kredytow ego 
Pa 3000 koron i kosztow ności wartości 12 0 0  
koron.

Ciemnota w Prądniku Czerwonym. Dnia 1 5  
Października odbyło się posiedzenie R ady 
? ® in n e j, na którem m iędzy innemi spraw a­
mi była prośba p. Bocheńskiego, pocztmistrza, 
hy gm ina przed urzędem pocztowym  posta­
wiła lam pę, którą p o c z t m i s t r z  s a m  
8 w o i ni k o s z t e m  będzie ośw iecał, b y  in­
teresanci nie kręcili karków  wr row ie przed 
Przędem pocztowym . Zdaw ałoby się, iż ta 
Piewinna prośba nie spotka się z trudnoście- 
Pii, ale w  Prądniku Czerwonym  stało się ina­
czej. Np. radny Ludw ik Rom anowski pow ie­
dział, iż obok jest sklep, w  którym  się lam ­
pa św ieci do godz. 10 , w ięc jest dość jasno, 
8 pocztmistrz, ja k  chce, niech sobie i lampę 
®am kupi.

— Z  In stytu  m u zyczn ego . Jak w roku u- 
biegłym — urządzać będzie Instytut muzyczny co 
Pewien czas wieczory muiyczne, poświęcone mu- 
*yce kameralnej. Pierwszy taki wieczór, mający na 
Celu uczczenie śp. Noskowskiego, odbędzie się w 
Pierwszych dniach listopada. Zaproszenia wydaje 
kancelarya Instytutu na skutek pisemnego zgło­
szenia.

— Z  c y r k u  E d iso n  komunikują nam: W pro­
gramie od 22 do 28 b. m. pokazywaną będzie naj­
nowsza atrakcya w dziedzinie kinematografii: 
•Makbeth”, dramat na tle utworu Szekspira, grany 
P r z e z  pierwszorzędnych artystów teatru królew­
skiego w Londynie. Drugą sensacyą tego programu 
Pędzie zdjęcie tegorocznych wielkich manewrów 
®rmii francuskiej za specyalnem zezwoleniem fran­
cuskiego ministra wojny. Reszta programu skła­
dać się będzie z obrazów o treści pouczającej i 
komicznej.

— R e p e rtu a r teatru  m ie jsk ie g o .
Wtorek: „Nowa Dejanira”.
Środa: .Car Samozwaniec”.
Czwartek: „Liita Weneda” .
Piątek: „Pan Damazy*.

R e p e r t w  teatru  ludow ego.
Wtorek: „Lalka” .
Środa: „Mindowe” .
Czwartek: „Czarodziej z nad Nilu”.
Piątek: „Otello*.
Sobota: „Córa piekła” (nowość).
— U niw ersytet ludow y im . A. M ickie ­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwaita od godz. 12—1 i od 5—9 

^  dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m
warta od godz. 1 1 —1 i od 4—9 codziennie. — 

« i u r o  otwarte od godz 6—8 w dni powszednie.
W hali zbożowej (ulica Długa) we środę o go­

dzinie 7 wieczorem wykład p. Antoniego Poto­
ckiego: „Współczesna literatura polska od 1860 do 
1909 r.‘ .

Z k ra fn .
Z Nowego Sącza piszą nam : W niedzielę

^7 b. m. odbyło się* zgrom adzenie ludaw e, 
Pa którem tow. M ędlarski om ówił znaczenie 
parlamentu ludowego i w skazując na panu­
jącą drożyznę w yjaśn iał, że tylko zorganizo­
waną w alką można przeszkodzić zam iarowi 
Wygłodzenia ludności. Dopóki lud nie pojmie 
^baczenia kartki w yborczej, dopóty będą wcho­
dzili do parlamentu ludzie działający w brew  
hteresom ludu. Zgrom adzenie uchwaliło ogło 
**Zoną w  „N aprzodzie" rezolucyę w raz z pro 
lestem przeciw  nowym  podatkom.

Na w niosek tow. Sehussa uchwalono po- 
Ssrdę rządow i hiszpańskiem u za mord doko- 
**Sny na Ferrerze.

Rów nocześnie odbyła się uroczystość S ło­
wackiego, urządzona przez narodowych de 
^okratów . Ja k  w szystkie przez nich urzą 
q*ane uroczystości, tak i ta m arnie w ypadła, 
p y ż  oprócz dzieci szkolnych, kilku radców 
v» S o k o łó w “ nikt w niej nie brał udziału.

8tr:
h

inę tego fiaska ponosi komitet z burmi
zern Barbaekim  na czele, który nie uznał 
stosowne zaprosić tutejszych organizacyi 

°botniczycb do współudziału. Gdy towarzy- 
s?e nasi z rozlepionych afiszów  dowiedzieli 
^  o uroczystości, zwrócili się do komitetu 
h Propozycyą w zięcia udziału, żądając, aby  
^edstaw iciela  robotników dopuszczono do 

0^su. A le dr Barbacki i prof. K ryczyński 
^ m ó w i l i  z obaw y, aby nie poruszono 

w tyki*. Tow arzysze nasi w następną nie- 
2lelę urządzą osobną uroczystość, a ko- 
’ tet w tym celu już wybrano na zgroma 
eniu.

^ Spalenia się dziecka. We w si Tłusteńkie 
powiecie busiatyńskim  w yd arzył się one­

gdaj tragiczny w ypadek. Ja n  Popiel, gospo­
darz tam tejszy, w ybrał się w  pole orać i wziął 
ze sobą 5 letniego synka. Podczas gdy sam 
chodził za pługiem, dziecko siedziało n a w o  
zie otulone w  surdut ojcow ski, bo chłodny 
w iatr pow iew ał. W kieszeni surduta znajdo 
w a ły  się zapałki, którem i widocznie dziecko 
musiało się baw ić i zapaliło na sobie ubranie. 
G dy ojciec, znajdujący się w  znacznej od syna 
odległości, spostrzegł, co się dzieje, dziecko 
było już nieżyw e.

0 wypadku p. Dłusklej w  Zakopanem  do 
noszą, że badania lekarzy w ykazały , że od­
niosła ona mniej niebezpieczne ran y  niż p rzy­
puszczano. Czaszka jest nienaruszoną, a zła­
manie nogi i potłuczenia ciała dadzą się ry ­
chło w yleczyć.

Z  zab oru  r o sy jsk ie g o .
Aresztowania w Warszawie. A resztow anego 

przed kilku dniami współredaktora „Głosu 
w arszaw skiego" p. Antoniego Sadzew icza w y ­
puszczono w  sobotę na wolność.

Natomiast w  nocy z soboty na niedzielę 
aresztowano innego współpracow nika naro­
dowo-dem okratycznego „G łosu w arszaw skie 
go" p. W incentego Zw olińskiego, po doko­
nanej w  jego m ieszkaniu rew izyi.

W niedzielę rano również po rew izyi are­
sztowano Stefana Krasnodębskiego, praco­
wnika kolei w iedeńskiej, a w  nocy z niedzieli 
na poniedziałek Adam a Landego, b. ucznia 
szkoły Tow. kultury polskiej, syna p. W łady­
sław a Landego.

W niedzielę w  Alejach U jazdowskich agenci 
ochrany aresztow ali p. Szklaw era. Po kilku 
godzinach pobytu w ratuszu wypuszczono go 
na wolność.

W nocy z niedzieli na poniedziałek odbyły 
się w  całem mieście i na przedmieściach li­
czne rew izye i aresztow ania.

Aresztowania w Łodzi. W niedzielę z roz­
porządzenia ochrany dokonano rew izyi w 
różnych dzielnicach m iasta, ogółem w  18 0  
domach. A resztow ano 200 osób, należących 
do s fe ry  robotniczej, oraz z pośród praco­
w ników  różnych branż handlow ych. Pom ię­
dzy aresztow anym i znajduje się 20 kobiet. 
Podczas rew iz ja  w ykryto  różne dokum enty 
oraz w ydaw nictw a nielegalne. Tejże nocy w 
domu L . 1 2  przy ul. M łynarskiej aresztowano 
18  młodych żydów , którzy odbyw ali zebra 
nie. A resztow anych osadzono w  więzieniu 
przy ul. M ilsza.

Ze Św iata.
Żegluga powietrzna. Z P aryża  donoszą: 

Żeglarz powietrzny hr. Lam bert w zleciał o 
godz. 4 minut 40 w  Ju v issy  na w ysokość 
10 0  m etrów i w krótce zniknął z oczu w i­
dzów. O godz. 5 pokazał się nad Paryżem , 
zaś o godz. 5 minut 2 okrążył dwukrotnie 
wieżę E iffla  na w ysokości 10 0  m etrów. Na 
publiczności, zebranej na mostach i ulicach, 
w yw arł lot ten w ielkie wrażenie. Hr. Lam 
bert powrócił następnie do Ju v issy . Hr. Lam 
bert dokonał wzlotu na aparacie W righta; lot 
trw ał 45  minut.

Z Porte Aviation donoszą: Żeglarz powie 
trzny B lanc wzniósł się na aparacie Bleriota 
i s p a d ł  n a  t r y b u n y .  T rzy lub cztery o 
soby, w tem jedua pani, doznało ciężkich 
zranień.

Jubileusz Muzeum Narodowego.
K raków , 19  października.

Dziś odbył się u roczysty obchód jub ileu­
szu Muzeum Narodowego, m ieszczącego się 
w  Sukiennicach.

O godzinie 1 1  zebrało się w  „sali Matej- 
kow skiej" grono osób zaproszonych, m iędzy 
niemi nam iestnik, delegaci m inisterstwa o 
św iaty , R ad y  szkolnej krajow ej, instutucyj 
naukow ych, literackich, artystycznych  i kul­
turalnych.

W iceprezydent miasta dr S z a r s k i  w 
krótkiem przem ówieniu dał rzut oka na do­
tychczasow y rozwój Muzeum Narodowego, 
poczem tak dalej ciągnął:

„A  nadchodzi dla tej instytucyi niejako 
przełom owa chwila. Opróżnienie W awelu przez 
zarząd w ojskow y w krótce będzie ukończone, 
a m yśl przeniesienia zbiorów tam że staje się 
aktualną. Nie przesądzam y zupełnie ani spo­
sobu ani szczegółów tego przeniesienia, gdyż 
inne czynniki są powołane do rozstrzygnięcia 
tej spraw y, ale chcieliśm y skorzystać s  tak 
sposobnej chwili, b y  tycb, których głos może 
być k ied yś rozstrzygającym , i tych, którym  
Muzeum najbardziej na sercu leży , mógł za­
rząd m uzealny zaznajom ić ae sw ym i zam ia­
rami na przyszłość".

D yrektor Muzeum Narodowego dr Feliks 
K o p e r a  wygło&ił następnie bardzo ciekaw y 
odczyt o przeniesieniu tego muzeum na W a­
wel.

Po południu uczestnicy obchodu grem ialnie 
zw iedzili W awel.

i .  GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje — fortepiany, pianina, harm onie i  plfl 
ROla —  krajow e i zagraniczne now e i prze­
grane —  za gotów kę i na opłaty —  bez zaliczki

TELEGRAMY
e dn ia  19  p aźd ziern ika .

Obrady klubów czeskich.
WiadCń. „S lavische K orresp ." donosi: Pod 

przewodnictwem  posła Udrżala odbył w czo­
raj po południu klub czeskich agraryuszów  
posiedzenie, na którem obradowano nad po­
lityczną sytuacyą. O godz. 6 wieczorem ze­
brała się na posiedzenie parlam entarna ko­
m isya czeskiego Zw iązku. Po w yczerpującej 
d ysku syi o położeniu polityeznem  stwierdzo­
no zupełną zgodność zapatryw ań i zastrze­
żono powzięcie uchw ały na jutrzejsze posie­
dzenie „U nii słow iańskie j".

Sejm Austryi Dolnej.
Wiedeń. S e jm  u ch w a lił re z e lu c y ę  w z y w a ­

ją c ą  rząd , a b y  n a jp óźn ie j z p oczątk iem  
gru d n ia  b. r. z w o ła ł se jm  n a  n o w ą  se sy ę  
d la  u ch w alen ia  budżetu . N astęp n ie  u c h w a ­
lono p ro w izo ryu m  b ud żetow e do koń ca  
ro k u .

Odwiedziny młodoturków w Wiedniu.
Wiedeń. P od przew od n ictw em  b u rm istrza  

L u e g e ra  u k o n sty tu o w a ł s ię  kom itet d la  z a ­
p ow ied zian ej w y c iec zk i m ło d o tu reck ie j. K o ­
m itet u stan o w ił p ro g ram  p rz y ję c ia  a  z a ra ­
zem  u ch w a lił za jm ow ać s ię  s ta le  p o p ie ra ­
niem  d o b rych  sto su n k ó w  z T u rc y ą .

Pożar.
Wiedeń. W trzeciej dzielnicy t. zw . dziel­

nicy dyplom atów w ybuchł dzisiaj przed po 
łudniem p o ż a r  w  domu położonym przy 
Metternichgasse w  sąsiedztw ie angielskiej am ­
basady. Dach domu uległ zupełnie zniszcze­
niu. Straż ogniowa ugasiła pożar.

Sejm węgierski.
Budapeszt. W spraw ie porządku dziennego 

Izby posłów odbył prezydent J u s t h  z po­
słem H oitsy’m naradę, na której postanow io­
no, aby  Izba o d r o c z y ł a  s i ę  n a  k r ó t k i  
c z a s  i aby  prezydent zw ołał posiedzenie 
Izby zgodnie z opinią posłów.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. „P e s te r  L lo y d "  donosi, że n a  

rad z ie  koron n ej w e  śro d ę o k aże s ię , czy  
je s t  m ożliw em  p o k o jo w e za ła tw ien ie  p rz e­
silen ia . Je ż e li  m in istrow ie  o św iad czą  go to ­
w ość w y k o n a n i a  p a k t u  c o  d o  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  je s t  m ożliw em , że 
o trz y m a ją  ta k że  p rzyrzeczen ie  p e w n ych  
k o n ce sy j. C esarz  zw ró c i s ię  do m in istrów  
z apelem , a b y  c o f n ę l i  d y m i s y ę  i 
p r z e p r o w a d z i l i  r e f o r m ę  w y b o r ­
c z ą ,  pon iew aż  ch ce u n ik n ąć  w szelk ich  
ek sp e rym en tó w . G d y b y  je d n a k ż e , rząd  o b ­
sta w a ł p rz y  sw e j d y m isy i, ta k i e k sp e ry ­
m ent s ta łb y  s ię  p raw d o p o d o b n ym  z tego 
pow odu, że u tw orzen ie  g a b in etu  prow izo­
rycz n eg o  d la  p e rtra k ta c y j rów n ież  s ię  n ie 
u d a ło .

„P e sti U jsa k "  donosi, że n a jn o w sz y  p lan  
d ra  W ekerlego , p rzed łożo n y  cesarzo w i, po­
le g a  n a  k o n ce n tracy i w sz y stk ich  u m ia rk o ­
w a n ych  cz ło n kó w  se jm u  zaró w n o  z p a rty i 
n iezaw isło śc i, ja k  i d u a listyc zn e j, a  cesarz  
chce s ię  n a  rad z ie  koron n ej p rzeko n ać, 
c z y  w sz y sc y  m in istro w ie  ew en tu a ln ie  sk ło n ­
ni są  p lan  ten  p rzeprow adzić.

Budapeszt. P re z y d e n t m in istrów  W e k erle  
k o n fe ro w a ł w czo ra j z cz łonkam i ga b in etu , 
k tó rym  z d a ł sp ra w ę  ze sw e g o  p o b ytu  w  
W iedniu . D zisia j popołudn iu  ud ad zą  się 
w sz y sc y  cz ło n ko w ie  gab in etu  w ę g ie rsk ieg o  
do W iedn ia , a b y  w z ią ć  u dzia ł w  rad z ie  k o ­
ro n n ej, k tó ra  s ię  odbęd zie w  śro d ę  pod 
przew odn ictw em  cesarza .

Parlament hiszpański.
B a r c e l o n a  i M e l i l l a .

Madryt. W  Izb ie  p rz yw ó d ca  p a rty i lib e ­
ra ln e j M oret w y łu sz c z y ł w  d łu g ie j m ow ie 
sy tu a c y ę , w  ja k ie j o b ecn ie  z n a jd u je  s ię  
H iszpan ia. O m aw ia ł ta k że  w o jn ę m arok- 
k a ń sk ą , k tó ra  je s t  w  k ra ju  n iep op ularn ą, 
ja k  n iem niej o statn ie  p o w stan ie  w  B a rc e ­
lon ie i w  in n ych  stron ach  H iszpan ii, k tóre 
zosta ło  w y w o ła n e  w ła śn ie  tą  n iep o p u larn ą  
w o jn ą . M ów ca u cz y n ił rząd ow i zarzu t z 
tego  pow odu, że p rzed sięw zią ł k am p an ię  
w  M elilli bez poprzed niego  zaw iad o m ien ia  
p arlam en tu . W z y w a  rząd , a b y  zap rz e czy ł, 
iż kam p an ia  n ie  z o sta ła  p rzed sięw zię tą  
pod p re s y ą  F ra n c y i. R ząd  stra c ił z au fan ie  
w  k ra ju  i pow in ien  z teg o  w y c ią g n ą ć  kon- 
sek w en eye . M au ra  o k a z a ł w p raw d zie  w ie le  
o d w ag i, a le  n a d a l rząd zić  n ie m oże i m usi 
p rz y jść  in n y  rząd .

P rez yd e n t m in istrów  M a u r a  ośw iad  
czy ł, że  rząd  sp e łn ił ty lk o  o b ow iązek  i u- 
stąp i ze  sw e g o  s tan o w isk a  w  ch w ili, w  
k tó re j zob aczy , że n ie  m oże ju ż  n ic w ię ­
ce j d la  k ra ju  zrobić. P re z y d e n t m in istrów

u sp ra w ie d liw ia ł n astęp n ie  p o lity k ę  m aro k - 
k a ń sk ą , podn osząc, że w o jn a  w  M elilli zo­
s ta ła  w y w o ła n ą  przez K a b y ló w . M in ister 
o d p iera  z arz u ty , ja k o b y  w y s ła n ie  w o jsk  
do M elilli m ia ło  ty lk o  n a  ce lu  p op ieran ie  
in te resó w  p ry w a tn y c h  p rzed sięb iorców . —  
W reszc ie  p rz ed staw ił m in ister z a jśc ia  w  
B arc e lo n ie  i n a  p ro w in cy i i o św ia d c zy ł, 
że ta k  d łu go  p ozostan ie n a  sw o je m  sta ­
n o w isk u , ja k  d łu go  będ zie m ia ł pop arcie  
opin ii pu b liczne j. P rz y  n a jb liż szych  w y b o ­
ra ch  będ zie  lu d n o ść m ia ła  sp osobn ość o k a ­
zan ia  sw o je j w oli.

O p o zycya  p rz e ry w a ła  k ilk ak ro tn ie  m ow ę 
p re zyd en ta  m in istrów , z aś  p a rty a  rząd o w a 
o k la sk iw a ła  ją .

Maszyna piekielna.
Lizbona. Dzisiejszej no<*y eksplodowała 

koło francuskiego kościoła Św. Ludwika ma­
szyna piekielna. Siła w ybuchu u s z k o d z i ł a  
o k n a  w  k o ś c i e l e  i w  s ą s i e d n i c h  d o ­
m a c h .

Wycieczka turecka do Wiednia.
Konstantynopol. W czoraj wieczorem  w y je ­

chało 87 uczestników w ycieczki tureckiej 
specyalnym  pociągiem  do W iednia. W Niszu 
przyłączyli się także uczestnicy z Salonik w 
liczbie 230 . Podczas w yjazdu  w ycieczki z 
Konstantynopola grała m uzyka na peronie 
hym n austryacki.

Huragan w Indyach.
Kalkuta. W Bengalii wschodniej panował 

s i l n y  o r k a n ,  który zniszczył wlała miej­
scowości. Obawiają się, źe także w i e l u  
E u r o p e j c z y k ó w  z g i n ę ł o .  Szczegółów 
brak z powodu przerw ania linii telegraficznej.

Dymisya wielkiego wezyra.
Konstantynopol. Jed en  z dzienników za­

m ieszcza pogłoskę, że w ielki w ezyr Hilmi b a­
sza ustępuje i że następcą jego będzie H akki 
bey, zajm ujący obecnie stanow isko am basa­
dora w  Rzym ie.

Podrśi cara.
Petersburg. Eskadra złożona z czterech o- 

krętów pancernych i czterech torpedowców 
w yru szyła  z Sebastopola do L iw adyi, aby to­
w arzyszyć jachtow i carskiem u „Stan d ard" w 
podróży z L iw ad yi do Odessy. Na w yjazd  
cara przygotow ano w  Odessie trzy pociągi 
dw orskie.

Z Serbii.
Belgrad. Na dorocznem zgrom adzeniu par­

tyi m łodoradykaluej i narodowej postanowiono 
starać się utrzym ać obecną koalicyę. Na kon­
ferencyi om awiano także kw estyę książąt k ró ­
lew skich i żądania rew izyi konstytucyi.

1  stannisH t I itN R tM .
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
le r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1  k o r o n ę  
za jednorazowe ogłoszenie.

* P o sie d ze n ie  k ra k o w sk ie g o  ko m itetu  
m iejsco w ego  P . P . S . D . odbędzie się we 
wtorek 19 b. m. o godz. 7 wieczorem w Związku 
stow. rob. (Wiślna 5).

* B a czn o ść  k a tla rze  k ra k o w sc y ! We wto­
rek 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
poufne zebranie w sali Związku stow. rob. (ulica 
Wiślna 5, I. p.). Sprawy bardzo ważne, o jak naj­
liczniejszy udział uprasza zarząd.

* Sto w a rzysze n ie  ro b o tn ikó w  m ło d o ­
c ia n y ch  w K ra k o w ie  (Grodzka 69) urządza 
w każdą s o b o t ę  o godz. 10 przed południem w y- 
k ł a d y  e k o n o m i i .  Prelegentka tow. F i s z l e -  
r ó w n a .  Wpisy na wykłady przyjmuje tow. Nowak 
codziennie od godz. 8 do 9 wieczór.

* C za rn a  W ieś. „Komitet ochrony lokatorów” 
przyjmuje zażalenia i udziela porady codziennie 
od 7—8 wieczorem, a w niedzielę od 1 2 —1 w po­
łudnie w lokalu Czytelni robotniczej, ul. Szkolna 
(dom tow. Zielińskiego).

* W iedeń. Stowarzyszenie postępowej mło­
dzieży „Spójnia” w Wiedniu -udziela ustnie i pi­
śmiennie wszelkich iuformacyj, dotyczących wa­
runków pobytu i studyów we wszystkich tutej­
szych wyższych zakładach naukowych. Adres kom. 
wakacyjnej. W. Klimaszewska, IX. Nussdorferstr. 4.

M A @ E i i t . A l K E .
m i l  tm  (Sdakofa i h  «4yewis4a),

y l i f t i  M  kostkach 8
■ jsst pod względem jakości po 6  halerzy S  

bez KONKURENCYI,

P o le ca m y  n aszym  rodzinom  ja k  n a j­
goręce j

Kolińską domieszkę do kawy.

Cht0pC<3 Ra S*3*8 A dm ini-

W iśln a  5.
s tra c y a  „P ra w a  L u d u " , u lica

c a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
i  p ro stu je  zęby k rzyw o  ro sn ą ce , w edług  

m etody a m e ry k a ń sk ie j.
Leczy 2ąbjr chora elektrolizą, wykonuje korony i mostki złote stałe I do zdjęcia.

D r a  J .  S Y R O P A
KRASr&W, P L . W W . ŚW IĘTYCH lO -  (naprzeciw* 

* Magistratu).

L e c z n i c a  d e n t y s t y c z n a
d ła  m n ie j z am o ż n y ch .

Leczy -.ęby <:cote i wykonuje piomOj wszelkiegt rodzaju i zęby 
śziucznt ua kauczuku i złocie.

O tw a r ła  od 9  do 1 2  I a d  3  do  ft popołudniu.
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K ra k ó w , śro d a 20  p a źd ziern ik a  19 0 9

Zalscona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa alkallczno-sodowa, 
zawierająca części składowe chemiczne JakB i u r ©

Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niaeh' liczymy za każde słowo 

t  halerzy, tytuł 20 halerzy.

E o f f f  m

Btosladecklej
Oświęcim jdworzea}

sp rz e d a je  
b ile ty  o k ręto w e do

wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, używaną ftf** 
w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.

C en a  f la s z k i w  K r a k o w ie  IB  e t .
^  obycia w aptekach i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece J .  W lw ló r sk le f l*

K . Rżąca i Chm urski w Krakowie
66 właściciele fabryki wód mineralnych.

REKLAMY KUPIECKIE 
WSZELKIEGO RODZAJU
PO CENACH UMIARKOWANYCH 

WYKONUJE

B i U R O  R E K L A M Y

MAR r\ A,OCHRON N A
■csfc ■■■■■■__P o trzeb n a  pan n a

do biura, władająca językiem pol­
skim i niemieckim w mowie i pi­
śmie, pisząca na maszynie.

Zgłoszenia pisemne pod „B. 20“ 
do biura reklamy „Principia* Kra­
ków, Marka 21.

,2 K R A K U S E K

T rw ałą  e g z y s te n c ją
osięgnie każdy, nabywszy maszynę 
pończoszniczą w Biurze „Syrena„ 
Zwierzyniec ul. Mickiewicza 19.

Uczy się darmo. Odkrytką proszę 
zażądać informacyi.

W ielk a  sp rzed a ż
kapeluszy na obecny sezon męskich 
i dziecinnych w najnowszych faso­
nach, jakoteż oryg. angielskie po 
bardzo niskich cenach poleca Antoni 
Jarosz, Kraków, Sławkowska L. 23.

zawsze zaopatrzony
w świeże i smaczne przekąski

jakoteż

i inne napoje poleca
Wojciech O lszow ski

w Krakowie
M a ły  R y n e k , róg u l. S z p ita ln e j.

Cukierniczy subjekt
uzdolniony w herbatnikach, su­

chych ciast i francuskiego.

Cukierniczy subjekt
uzdolniony w ekspedycyi sklepowej 
władający językiem n ie m ieck im .

U cse fi
z ukończoną I. lub II. klasą realną 

lub gimnazyalną.

O fe rty : J. Michalik, Kraków, 
ulica Floryańska L. 45.

KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49.
Oprzedaje towary i nadal 
k-7 po nadzwyczajnie ta- 
nich cenach. Amerykański 
elektr. złoty Remontoir kie- 

W jlSIP'szonkow y z marką Syste- 
''JggjjgK^ mu Roskopf, 36 godzin 

idący wraz z pięknym łań­
cuszkiem K 3"90, trzy sztuki K 1 1 ”—, 
sześć sztnk K 20-—. Srebrny Ros­
kopf o trzech kopertach, bardzo 
silny K 12 ‘—. Stalowy damski Re­
montoir K 7'80. Budzik najlepszy 
K 3 —. Łańcuszki srebrne od K 2‘—. 
Zegarki damskie złote od K 20-—.
Bogata ilustrowano cenniki na 

żadanie darmo I opłatnie.

C B E J M U J E  R O Z D A W A N I E  K A R T E K  

U L O T N Y C H  I P L A K A T O W A N IE ,  O R A Z  

P R O J E K T U J E  O R Y G IN A L N E  R E K L A M Y

PIERW SZA  KONCESYONOWANA PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWO

R w s f t f i  najstaranniej wy­
ją ®  i  próbowana, opa­
trzona państwowym stemplem 
strzelniczym, najlepszej jakości, 
najdokładniej wykonana z porę­
czeniem za działanie bez zarzutu, 
wysyła c. i k. nadw. dostawca 
Hanns Konrad, Briix Nr. 1583, 
(Czechy). Rewolwer K 5’50, 7'50, 
pistolety K 2'—, 2 70, katalog 
główny z 3000 ryc. na żądanie za 
darmo i opłatnie. Wysyłka za za­
liczką. Bez ryzyka! Wymiana do- 
^jswolonaJlut^zwrotjgiemgdz^^

J O Z E F A  T O B I C Z Y K A
w K ra k o w ie  p rzy  n licy  S zu jsk ieg o  Ł . 7
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 

17  stycznia 1909 r. L. 43188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych.
Obok głównego kursu, k tóry  się rozpoczyna 6 w rześnia b .  r., 
otwarto dla kandydatek i kandydatów , m ających zam iar p rzy­
gotow ać się w  krótszym  czasie do państw ow ych egzam inów z bu- 
chałteryi i  rachunkow ości państw ow ej, specyalne oddziały o sto­
pniowej nauce, na które można się zapisyw ać każdego czasu. 
W ykłady odbyw ają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów . Zgło­
szenia przyjm uje codziennie od g. 3 — 6 po połudn. kierow nik szkoły 

J .  ToblCzyk, K raków , ul. Szujskiego L .  7.

Przewyższa • wszy sf kle • 
dotyctasowó-fflarki • 

JanaHoffa fabryka-ezekolady 
i kakao • Wiedeń-S tadlau »

Moezenie w łóżku usuwa się na­
tychmiast przez nasze „Wach aut* 
(obudź się) prawnie zastrzeżone. 
Przy podaniu wieku i płci infor- 
macye bezpłatne! Instytut Aesculap 
Nr 501, Regensburg w Bawaryi.

polowania i wycieczki wynajmuje: 
Powozy, konie i samochody, Zakład 
Piotra Guzikowskiego ul. Pę dzjchów 
ł. Telefon 3836.

Tow arzystw o ubozploczsA na życia w 
t&Ęw  zutaja fti kMtrnlą rządu aistryacklefe I aaiiiisklU'- 1

TH* y B m i i l  Towarzystwa przy e. k. państwowej ,-e*e 
Kasto wo Wiedniu jako awaraneya dla afeezp1^

w Austryi wynosi J

w r k o ro n  3 4 ,7 7 2 .2 9 7 ’OS* Z
O gólne d och od y w  ro k u  19 0 6  . . . . K  3 3 , 1 ^ - jd f
O gó ln y  stan  cz y n n y  z 3 1  g ru d n ia  19 0 6  . K  229M% gri
W y p ła co n e  po lice  w  r. 19 0 6  ...............................K  5 3 9 ,7 ^ - ^ 0
O góln a n a d w y ż k a  z 3 1  g ru d n ia  19 0 6  . . K  5 ,7 *S i

N ow e t a r y fy  z k o rz ystn e m i kom b in acyam i- 
In fo rm a c y e  i p ro sp ekta  darm o i op łatn ie .

Filia dla Austryi: Wian, I., fiisalastrasse Nr. >•»
Generalna Ageneya w Krakowie: ul. Grodzka 2 9 ,1
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warmikami takie os.ol5̂ ’ ,iP^

W sz e lk ie  ż u r n a l e  
o ra z  g o to w e k ro je
na suknie, kostyumy, żakiety, spó­
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 

poleca
BI. LANDAU, K rak ów ,

ulica M ik o ła js k a  7 .
Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie.

G otow a p o śc ie l
obleczenie z czerwo- 

\r  nego inletu, dobrze 
napełniona. 1  Pierzy- 
na albo 1  piernat 130 

i “ ' J&ś* .3 cm. długie, 116  cm.
szerofeie K 10 ’—, 12 ‘—, 

15 ’— i 18 ’—. 2 metry długie, 140 
cm. szerokie K 13 '—, 15 ‘—, 18-—, 
2 1 '—. Jedna poduszka 80 cm. długa 
58 cm. szeroka K 3-—, 3 50 i 4-—. 
90 cm. długa, 70 cm. szeroka K 4’50 
i 5-50. Na życzenie sporządza się 
także według dowolnie podanej wiel­
kości. 3 materace włosieniowe na 1 
łóżko po K 27 —, lepsze K 33'—. 
Wysyłka opłatnie za pobraniem od 
K 10 wzwyż. Zamiana lub zwrot za 
zwrotem opłaty przesyłki do wolonjt. 
BENEDYKT SACHSEl, Lobes Nr. 326 

koło Pilzna, Czechy.

II Ił
d w ie  św ia tow ej staw y  
PŁYTY gram ofon ow e.
Przynoszą nowsze polskie zdjęcia 
sławnych nowoczesnych artystów.

„Odaon“ i „Jksmbo“
odznaczają się jako lepsze orkiestry 
i cieszą się wszędzie dobrem po­

wodzeniem.
Bogaty wybór gramofonów i płyt.
Cenniki darmo I opłatnie, Reperacye 
wykonuje się szybko i dokładnie. 
S k ła d  g r a m o fo n ó w  I p ły t  

n i. 1 B .  W E I S S B E R G , 
K r a k ó w . S ta r o w iś ln a  L 10 .

Przyjmuje się . — -- --------- ------
się jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie

i  fabryki

M. Pasch a lsk ieg o
wyłącznie do nabycia

w sk lep ach  
R o b o tn ic z y  eh
UL W iślna  L. 8 .
Ul. G rzeg ó rzeck a  1 0 6 .  
D ębn ik i. P ocztow a  1 7 .

K t o  n i e  w i e
co swemu krewnemu jako po­
darek ślubny, z okazyi imienin 
lub na gwiazdkę kupić ma, niech 
przeglądnie mój główny katalog 
z 3000 rycin, w którym każdy 
coś stosownego znajdzie, a który 
Da żądanie wysyła darmo i opła­
tnie c. k. nadworny dostawca 
H a n n s  K o n ra d , B rilx  N r . 15 9 6 , Czechy

od blizko pół wieku 
zaprowadzona, jest

znakomitym napojem,
bo jest zawsze

PUlioTO z P°wodu zlSWIBZa wielkiego

Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 1 1 .  (TelefonWydawca: Ig n a c y  D a szy ń sk i. — Odpowiedzialny redaktor: M aryan P y r z e w s k L


